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Modlitwa dziecka 
za rodziców
Dziś oto klękam 
U stóp Twoich Panie 
I tkliwsze nad inna 
Wznoszę błaganie,
Przyjm je o przyjm 
Ojcze na niebie,
Wspieraj rodziców 
W każdej potrzebie
Zdrowie niech zawsze 
Służy im wiernie,
A serc niech nie rani 
Im nieszczęść ciernie,

O Boże Ojcze 
Władco wszechświata, 
Przedłuż im życie 
W najdłuższa lata.
Przez ojca i matkę 
Ja  Ciebie poznałem ;
Obraz Twój Panie 
W nich ja widziałem.
Oni to rzekli te słowa: 
Gdziekolwiek losu droga 
Olę dzieoię powiedzie — 
Módl się i czcij Boga.
A Bóg litościwy 
Tknąć złsmu clę nie da,
Zaś da wszystko tobie
0  o ci potrzeba.
Więc przyjm o przyjm 
To moje błaganie —
1 drogim rodzicom 
Błogosław Panie I

Paweł Bur czy k.

Uratowana Warszawa.
Przed sfcopięćdziesięda przeszło laty — roku 1795 

ignióti krwawo swą dziką, bezwzględną energją gene­
rał rosyjski Suworow powstanie polskie. Z klęską i 
pojmaniem głównego dowódcy i bohatera narodowego 
Kościuszki, rozstrzygnęły się losy nieszczęśliwej Ojczyz­
ny. Spragnione zwycięstwa i zemsty, wojaka rosyjski® 
ciągnęły jak szarańcza ku stolicy Polski, Warszawie, 
a najpierw nastąpiło okropne, wstrząsające zajęcie po­
łożonego na prawym brzegu Wisły przedmieścia Pragi.

Wtenczas istniała w Warszawie Zgromadzenie ks. 
Redemptorystów na którego czele stał świątobliwy mąż 
imieniem Klemens Marjan Dworzak, dzisiejszy patron 
I orędownik naszej Ojczyzny. Działał on tak jak to 
święci zwykli zazwyczaj działać: dziwnie skromnemi 
środkami i nieograniczoną gorliwością. U narodu i w 
towarzystwie jakoteż na dworze doznawał wszędzie 
równego uszanowania i należytej czci.

Klasztor Redemptorystów, w którym ów święty swą 
błogosławioną działalność rozwijał, był zbudowany pod 

^wezwaniem św. Btncna i leżał na zachodnim krańcu 
miasta, oddzielonego od przedmieścia Pragi Wisłą. 
Okropne dni zajęcia Pragi przez hordy rosyjskie wi­
dział jak najdokładniej św. Klemens Dworz&k wraz ■ 
całą gminą klasztorną; zgrozę tę odczuł jak najboleś­
niej, żywiej maże, niż który inny mieszkaniec miasta. 
Pooiski armat rosyjskich przelatywały ponad Wisłą, 
demem i kościołem O. O. Redemptorystów, trzy wpad­
ły do ich ogrodu, dzięki jednas „szczególniejszej opie 
ce Boskiej* jak ów święty zeznaje, nie eksplodowały.

Najnowszy biograf tego świętego Jezuita Inner- 
kcfler, wtajemnicza nas jak najdokładniej w okropne 
dni rzezi Pragi, Mianowicie pisze on i „Ojcowie, 
Redemptoryści widiieli krwawą kaźń Pragi, Suworow 
był przyzwyczajony wpaść wszędzie jak błyskawica. 
Znużenie czy nagły przestrach obezwładniły polskie 
posterunki. Lsdwie oddali po strzale, a już Rosjanie 
byli w Pradze. Irozpocztły się mordy i okrucieństwa, 
których mogłyby dopuścić się tylko dzikie nierozumne 
best.e. „Zemsta za święta wielkanocne w Warszawie* 
było ciągiem okrzykiem rozwścieczonych Rosjan, zbryz 
ganych od góry do dołu krwią męczeńskich a niewin­
nych mieszkańców Pragi, Za święta wielkanocne po­
stanowili zemścić się i uczynili to jak najokropniej ; 
wymordowali 12000 mieszkańców Pragi „Są oni wszy­
scy podłemi psami, wszyscy przeciw nam walczyli, 
dlatego wszyscy muszą zginąć* mówili i wyszukiwali 
coraz to nowych ofiar. O 9 godzinie dokonaną zo­
stała krwawo rzeź Pragi.

Taki Ics spotkał przedmieście Pragę. A co miało 
stać się ze stolicą, tą wielką, świetną Warszawą, która 
otwartą stała dla niemiłosiernych zdobywców ? War­
szawa drżała, wiła się z przestrachu śmiertelnego bo 
czegoś mogła się spodziewać z ręki okrutnych hord 
jeżeli nie tego co Praga Tak myśleii przerażeni mie­
szkańcy Warszawy. Lecz co się stało ? Warszawa 
została zupełnie ochroniona, Zajęcie przez Suwcrowe 
odbyło się zapalnie spokojnie, bez wszelkich wykroczeń 
nie było plądrowania, rabunku ani krwawej rzezi.

To podpadające uchronienie, mówiąc lepiej urato­
wanie Warszawy nie bez powodu można za wdzięczyć 
modlitwom św. Klemensa Dworzaka. Ten święty ko­
chał to miasto i naród kuoha, dla którego żyje, do 
którego go Bóg posłał i on czuł się zupełnie jak mi­
sjonarz, który myśli tylko o ratowaniu dusz, a unika 
wszelkich spraw politycznych.



Tak więc wstrząsnął nim widok drżących 2 bojaź- 
ni mieszkańców Warszawy, że jak najgłębiej i calem 
czynem swej duszy błagał Boga o odwrócenie tego 
okropnego losu, zagrażającego im w każdej chwili. 
A Bóg nie odmawia takim sproibom swoich świętych. 
Szczęśliwe takie miastu, które posiada w swoich mu 
rach świętego! Wiemy, źe przełożony od św Benona 
podczas ohydnej rzezi Pragi leżał z całą gminą klasz 
torną krzyżem na ziemi i w bojaźliwej modlitwie błagał 
Boga o miłosierdzie Ślubował także pielgrzymkę do 
grobu św. Jana Nepomacena, do którego miał szcza* 
gólniejsze przywiązanie. I  rzeczywiście odprawił w 
następnym roku pielgrzymkę do stolicy Czech, w to­
warzystwie swego najserdeczniejszego przyjaciela O. 
Knebla, który był także świątobliwym mętem i powier* 
niklem Dworzaka,

Od niego samego nie można było się nic w tej 
sprawia dowiedzieć, miał on zwyczaj milczenia nad 
takiami rzeczami jak grób. „Ze mną idzie wiele ta* 
jem nic do grobu* powiedział krótko przed śmiercią do 
jednsgo z braci sskoanych Do tege należy bezwąt* 
pienia uratowanie Warszawy na gorące i korne modły 
jej obrońcy i wybawcy św Klemensa Marji Dworzaka, 
który wiele lat tam żył i pracował.

Procesja.
Ołiarz wzniesiony był w rogu cmentarza.
Pod lip ogromnych cienistym namiotsm ;
Tam stanął pochód. Na stopniach ołtarza 
Ksiądz Ewangelję odczytał, a potem 
Podniósł Monstrancję... Jako się przeważa 
Łan, zgięty wichrem — tak się kładł pokotem 
Lud a chorągwie skłonione w tej chwili 
Byiy, jak drzewa, gdy je borza schyli.

Jak lipy, których letni powiew drzymie,
Z podniesionemi stojące ramiony —
Tak ksiądz ramiona zdał się mieó olbrzymie, 
Kiedy Monstrancji krąg — rozpromieniony — 
Dźwignął. I była w kadzidlanym dymie,
Jak drugie słońce; w cztery świata strony 
Zwracał je ponad mnóstwem Indu zgiętem 
I zaczął: „Przed tak wielkim Sakramentem!*

Czy masz rower?
Ozy jeździsz na nim nwaźnia?
Ozy zawczasu uprzedzasz przechodniów dzwon­

kiem ? Ozy zachowujesz się względem wylęknionych 
łub nieopatrznych uprzejmie ?

Ozy zachowujesz przepisy o- jeździe ? Ozy numer 
masz mocna przytwierdzony ? Ozy pamiętasz o wy­
poczynkach ?

Ozy oddychasz nosem ? Ozy pamiętasz, by nie 
pić zimnej wody i nie rozciągać się w wilgotaem 
ubraniu na trawie, gdy jesteś zgrzany ?

Ozy zabierasz ze sobą przybory do naprawy 
uszkodzeń ?

Ozy unikasz czystego rozbierania maszyny, gdyż 
to prędzej ;ą psuje ?

Ozy dbaBz o jsj czystość, wycierasz z kurza i 
błota, przemywasz naftą i napuszczasz oliwą?

Ozy na zimę schowasz po dokładncm oczyszczę- 
niu i naoliwieniu w suthem i ciepłem miejscu? Jeśli 
tak, to dobrze, że masz rower,

Jaskółki.
Przyleciały, przyleciały,

Z za mórz siedmiu serc pociechy,, 
Aż wkrąg poweselał cały 

Upojony wiosną świat.
Z pieśnią szczęścia i pociechy,

Lot swój szparki skierowały 
Jak za dawnjch dawnych lat

Na poddasze i pod strzechy 
Wiejskich chat.

Łamigłówka.
Ułożył Zbiegniaw Piskozub z Chojnic,

Litery środkowa czytane 
nazwę miasta w Ma‘opole3e.

Rzeka w Pohce.
Imię germańskie. 
Dopływ Wisły.
Isiię żeńskie.
Imię żeńskie 
Dostojnik turecki. 
Inaczej kurtyna 
Storupoiak rzeczny. 
Zamek królewski 

w Polsce.
Zwierzę domowi. 
Miasto koło Warszawy.

z góry do dołu utworzą

Rozwiązanie łamigłówki kratkowej 
z Nr. 22.

p a r a n a

K A r z e ł

K u P e r a

M i 1 1 0 n

H a n d E 1

O d z i e ż

Trafne rozwiązanie nadesłali: Eryka Lemańczy- 
kówna z Chojnic, Marta Grochowska z Chojnic, Kamila 
Piskozubówna z Chojnic, Helena Oieoierska z Chojnic, 
Jadwiga Dziarnowskr. z Chojnie, Bogna VogtÓMna z  
Chojnic, Wandzia Szalcówna z Chojnic, Marja Smejów- 
na z Choinie, Irena Kunowska zjOhojnfc, Klara Nierz- 
wieka z Chojnie, Gertruda Kamińska z Chojnic, Lon­
gina Zimna z Chojnic, Jadwiga Marzejewska 2 Choj­
nic, Anna Sierantówna z Chojnic, Gertruda Przybyla- 
kówna z Chojnic, Felicja* F/dtowsta z Czerska, Marja 
Zwolińska z Chojnic, Dorota Lemanczykówna z Choj­
nic, JadwigR Frymarkówna z Chojnic. Franciszka Na- 
piątkówna Brusy, Jurówca z Chojnic, Eugenia Hopów- 
na z Chojnic, Alfons Laskowski z Chojnic, Franciszek 
Pakusz z Chojnic, Feliks Now k % Chojnic, Rajmund 
Pieńkowski z Obejnio, Zenon Nitka z Chojnic, lagen* 
jusz Rajewski z Chojnic.


